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Kiedy będą wypłacane przesyłki 
pieniężne robotników polskich 

we Francji
Wzburzenie i oburzenie rośnie

W ie le  przesyłek pieniężnych  
k tó r e robotnicy nasi, pracują?  
c y  w e  Francji, przesiali do ro? 
d ż in  sw o ic h , mieszkających w  
k r a ju , 
o d  r o k u , e z y  b o d a j je sz c ze  d lu  
ie j , p o z o sta je  niewypłaconych 
W  sp r a w ie te j

Jak wiadomo, chodzi tu o  
pieniądze, które dla przesiania

redakcja „Głosu Codzienne? 
g o ‘‘ je s t po  prostu  zasypywana  

stosami listów.

P isz ą  c i, k tó r z y  pieniądze wy? 
słali, i ci —  znacznie bardziej 
n iesz cz ę śliw i —  którzy

p ie n ią d z e m ie li o tr zy m a ć.

S ą  bardziej nieszczęśliwi, bo te 
p ie n ią d z e d la nich, rodzin i 
d z ie c i robotników, którzy za 
p r a c ą  wyjechali aż do Francji, 
b y ły w  niejednym wypadku  
w y c z e k iw a n e  ja k

o sta tn ia deska ratunku.

Tymczasem nie otrzymali 
Ic h  i nie zanosi się ani na to, 

b y mieli je otrzymać 
w  bliskiej przyszłości,

M d  n a w e t n a to, by wogóle 
m ie li je otrzymać.

ich do kraju

były wpłacone w filjach „Ban 
ku dla handlu i przemysłu" i

Banku Zjednoczonego*'.

Banki te zbankrutowały, a 
akcja ratowania wierzytelno* 
ści tych banków przeciąga się 
w nieskończoność. Jednakże 
wierzytelności robotników, 
którzy dla ratowania swoich 
rodzin od śmierci głodowej 
wyjechali na obczyznę, są

czemś więcej niż zwykła 
wierzytelność

i więcej nawet niż depozyt. 
Coś w tej sprawie trzeba zro? 
bić, i to szybko i stanowczo, 
zwłaszcza, że obiecywało to 
już ministerstwo skarbu choć 
dotąd nic nie zrobiło.

Zwracamy uwagę sferom  
kompetentnym, że wzburzę*  
nie wśród zainteresowanych 
rośnie. I ma ono słuszne pod? 
stawy.

(ii jme in wa
Zaostrzenie się stosunków 

gospodarczych Niemiec z Anglją
B E R L IN . 21.3 (ATE). W ko­

lach politycznych i gospodar­
c z y c h panuje poważne zaniepo­
k o je n ie z powodu ostatnich wy­
n u r z e ń ministra gospodarstwa 
k r a jo w e g o Kurtiusa, który 
s tw ie r d z ił

p o w a ż n e z a o str z en ie s ię s to su n ­

k ó w g o sp o d a r c z y c h p o m ię d z y  
A n g lją i N ie m c a m i.

W Europie coś się jednak robi ...tylko 

„polska w«eś spokojna" 

R o R c w c n lii o  so ju sz  łr a n c u sK o -J u g o s ło w ln n sK l

W IEDEŃ, 21.3 (PAT). „Neu- 
e s W ie n e r Tageblatt" donosi 
z  Paryża, że na wczorajszej kon­
fe r e n c ji Brianda z Nincziczem  
poruszone zostały zagadnienia, 
dotyczące polityki bałkańskiej. 
S o ju sz Ir a n c u sk o -ju g o s lo w ia ń sk i

Hlemcy trudnią się przemytnictwem
W IEDEŃ. 21. 3. (PAT.) -  

„Neues W iener Tageblatt" db  
nosi z Oslo, że norweski krą? 
ż e w n ik celny zatrzymał nic? 
m ic c k i o k r ę t przemytniczy 

W związku z tern „Vossische 
Ztg.” podaje, iż socjaldemokra­
ci zwrócili się do ministra z za­
pytaniem, 

ile je sz c z e w o je n  g o sp o d a rc z y ch  
z a m ier z a ją p r o w a d z ić N ie m c y . 
W iadomo bowiem, iż wojny go­
spodarcze prowadzi już Rzesza 
i z Polską i z Hiszpanją.

m a b y ć z a w a r ty w n a jb liż sz ej 
p r z y sz ło śc i.

Obecne rokowania Ninczicza 
z rządem paryskim są narazie 
tylko przedwstępne, właściwe 
zaś narady rozpoczną się dopie­
ro w czasie oficjalnej wizyty kró  
la Aleksandra w Paryżu.

„Deutschland", który wiózł 
55.000 litrów wódki. W ładze  
norweskie okręt ten skonfisko 
wały.

bp WyzioIeDir Obrady N. P. R.
Zwyciężył kierunek pozostania w koalicji 

Ale uzależniono to od szeregu postulatów
W  dniu 21 b. m. w  sali T-wa 

Hygienicznego w W arszawie  
rozpoczął obrady

kongres P. S. L. „W yzwolenie"

Po wyborze prezydjum z 
wicemarszałkiem Senatu W oź 
nickim, na czele, poseł M ali? 
nowski złożył sprawozdanie 
z działalności zarządu główna 
go stronnictwa, p. Stolarski z 
działalności klubu parlamen?  
tarnego, p. Rudziński sprawo? 
zdanie organizacyjne.
W  dyskusji, która się wyłoni?  
la, wszyscy przemawiający de 
legaci

wyrazili słowa oburzenia pod  
adresem  p. Dąbskiego i tow.

za rozbijanie stronnictwa.
W dniu wczorajszym kon*  

gres uchwalił tylko jedną re* 
zolucję, przestrzegającą p. Pre 
zydenta W ojciechowskiego  
i rząd

przed gniewem ludu polskie? 
go, który się domaga powrotu  
do armji M arszałka Piłsud?

s  kiego

na należne mu stanowisko. 
Dziś obrady kongresu będą 
się toczyć w dalszym ciągu. 
Przedmiotem dzisiejszych o* 
brad będą rezolucje, jakie 
przedstawią kongresowi, ko? 
misje: gospodarcza, politycz­
na i administracyjno * samo? 
rządowa.

WspiilczeJni w karykaturze.

August Popławski
wicem.nister Skarbu

Kronika telegraficzna

—  W  P e k in ie z a p r o w a d z o n o s ta n  

w o jen n y z p o w o d u d em o n str a cji s tu ­

d en tó w  p r ze c iw  p o sels tw o m  z a g ra n ic z ­

n y m .

—  A n g ie lsk a Izb a G m in r o z p o c z n ie  

w c w to r e k o b ra d y  n a d sp ra w o z d a n iem  

C h a m b e rla in a z G e n e w y .

W  dniu 21 b. m. w  lokalu przy  
ul. Nowy Świat 49 odbyło się 
posiedzenie Rady Naczelnej 
N. P. R. Przewodniczył inź. 
Ballaenstedt z Poznania.

W zagajeniu obrad prezes 
stronnictwa, poseł Popiel, nawią 
zując do piątej rocznicy zwycię­
skiego plebiscytu śląskiego, po­
święcił część przemówienia pod  
kreśleniu

z a s łu g lu d u  ś lą sk ie g o

w jego wytrwałych walkach o 
zjednoczenie z M acierzą oraz

u c z c ił p a m ięć p o le g ły c h  
w  b o h a te r sk ic h  p o w sta n ia c h

wiernych Polsce braci - śląza­
ków. Rada Naczelna przez pow  
stanie przyłączyła się do tego 
hołdu. ó

Referat polityczny wygłosił 
poseł Popiel. Obecny na obra­
dach minister Kolei, inż. Chą­
dzyński zapoznał zebranych 
z pracami rządu oraz planami 
na przyszłość.

Na tle referatów wywiązała 
się

o b sz e r n a i o ż y w io n a d y sk u sja , 

w której m. in. zabierali głos: 
Herz, W aszkiewicz i Rogusz- 
czak oraz pp. W ojewódzki, M ań 
kowski, Adamek i inni.

W dyskusji pewna część de­
legatów silnie podkreśliła nikłe 
wyniki prac rządu Koalicyjnego 

i d o m a g a ła s ię w y stą p ie n ia  
z k o a lic ji

oraz przejścia do opozycji. Gło­
sy te padały zwłaszcza z woje­
wództw zachodnich i gruntowa­
ły się na analizie stosunków  
polsko-niemieckich.

Znaczną większością głosów  
przyjęto rezolucję, przedłożoną 
przez posła Popiela;

.R a d a N a c z e ln a N . P . R . a tw ie r -  

d z a ^ iż

c zte ro m ie się cz n y o k re s w sp ó łp r a cy  

s tro n n ic tw  k o a lic y jn y c h u ja w n ił

z a sa d n ic z e b r a k i k o a lic j i

i p o w o ła n e g o p rz ez n ią r z ą d u . J e st to  

n a stęp stw e m  b ra k u w sp ó ln e g o p ro g r a ­

m u . W  ty ch w a ru n k a ch p o lity k a f i­

n a n so w a i g o sp o d a r cz a r z ą d u id z ie

p o lin ji n a jm n ie jsz eg o o p o r u

i w y r a ża s ię te n d en c ją p rz e r zu ce n ia  

g łó w n y c h c ięż a ró w  sa n a c ji i k ry z y su  

n a b a r k i n a ju b o ż szy c h k la s lu d n o śc i.

Briand nie podał ręki premjerowi 
węgierskiemu

PARYŻ. 21. 3. (PAT.) -  
„M atin'* dowiaduje się, że 
Briand w Genewie, wbrew  
zabiegom premiera węgierskie 
go hr. Bethlena,

R a d a N a c z e ln a u w a ż a , ż e te n  n ie -  

n o r m a ln y s ta n  r z ec z y  n ie m o ż e w  d a l­

sz y m  c ią g a  is tn ie ć i a w a ż a  z a  n ie z b ę d ­

n y w a r u n e k d a lsz e g o is tn ie n ia r z ą d u  

k o a lic y jn e g o

u tw o r z e n ie w sp ó ln eg o p r o g ra m u  

d la ;

1 )  u tr zy m a n ia s ta b iliz a c ji w a lu ty ,

2 )  r ó w n o w a g i b u d ż e tu ,

3 )  k o n sek w e n tn e j w a lk i z k r y z y ­

se m  i b e z r o b o c ie m .

R a d a N a c z e ln a  o św ia d c z a , ż e N P R . 

u z n a p r o g r a m  r z ą d u i d a lsz y u d z ia ł 

s tr o n n ic tw a w  k o a lic j i, je że li je j p r o ­

g r a m  z o sta n ie o p a r ty  n a z a sa d a c h  

r ó w n e g o u d z ia łu w szy stk ich  k la s sp o ­

łe c z n y c h w  p o n o sz e n iu c ię ża r ó w  

r a to w a n ia p a ń stw a o d k a ta str o fy g o -  

sp o d a r c e z j . J a k o sz c z e g ó ło w e p o stu ­

la ty R a d a  N a cz e ln a  s fo r m u ło w a ła :

1 ) u trz y m a n ie p o d a tk u m a ją tk o ­

w e g o ,

2 )  p r z e c iw sta w ie n ie s ię o b n iż e n iu  

d o ty c h c z a so w y c h p o d a tk ó w b e z p o ­

śr e d n ic h ,

3 )  u trz y m a n ie d o ty c h cz a a o w e g a  

u sta w o d a w stw a so c ja ln e g o ,

4 )  u r u c h o m ie n ie r o b ó t p u b lic z n y c h  

d la z a tr u d n ie n ia b e z r o b o tn y c h .

5 )  p r z e c iw sta w ie n ie s ię m e c h a n ic z ­

n e j r e d u k c ji p r a c o w n ik ó w  w  u r z ę d a c h  

i p r z e d s ię b io r s tw a c h p a ń stw o w y c h  

p r z y je d n o c z esn e m  u d zie la n iu  w ie lk ic h  

św ia d c z e ń ty c h że p rz e d s ię b io r stw  k a ­

p ita ło w i w  fo r m ie n iz k ic h ta r y f k o le ­

jo w y c h , z w o ln ie ń p o d a tk o w y c h i sz e ­

r o k ie j to le r a n c ji w o b e c c ią g łe g o p o d ­

n o sz e n ia s ię c e n  to w a r ó w  i ż y w n o śc i.

Co do polityki zagranicznej 
zapadły rezolucje, wyrażające

d a le k o  id ą c y  k r y ty c y z m  

w  stosunku do sytuacji, w y tw o ­

rzonej ratyfikacją układów  locar 
neńskich i przebiegiem marco­
wej sesji Rady Ligi Narodów. 
Klubowi parlamentarnemu pole­
cono przedstawić rządowi

sz e r e g p o stu la tó w  
w  z a k r e s ie p o lity k i r z ą d u  

w o b e c  z a g a d n ie n ia  n ie m ie ck ie g o

Uchwalono zwołać 
k o n g r es s tr o n n ic tw a  

n a  2 7 , 2 8  i 2 9  c z e r w c a  b . r . 

do Łodzi i wybrano specjalną 
komisję dla opracowania zasad 
rewizji konstytucji i reformy or­
dynacji wyborczej.

W reszcie Rada Naczelna przy  
jęła do wiadomości zrzeczenie 
się mandatu przez pos. M ildne- 
ra, adwokata z Katowic,

odmówił przyjęcia go, nie 
chcąc poprostu podać mu ręld  
wobec oskarżeń, skierowa-*  
nych przeciw  rządowi węgier*  
skiemu w związku z aferą falę  
szerstw banknotowych.



Robotnik i kapitałVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K w estja kapitału tw orzy stos 

pacierzow y naszej sytuacji fi­

nansow o-ekonom icznej. K apita­

łu tego w  Polsce w ogóle braku ­

je, to zaś, co jest, stroni od ży ­

cia, konspiruje się z lęku przed  

„eksproprjacją z m ocy... pra­

w a  “ I

W  kapitale stałym , a w ięc w  

ziem i, budynkach, fabrykach, 

urządzeniach i t. d. posiadam y  

tylko to , co istniało przed w oj­

ną i co przed jej rozgrom em  

ocalało. N ow ych rzeczy  pow sta 

ło i pow staje m ało, skutkiem  

czego pod w zględem kapitału  

stałego Polska... cofa się, dzi­

czeje, pierw otnieje...

Kapitał obrotowy kurczy się 

również. O bieg banknotów  sta­

le m aleje, dziedzina kredytu  

w ekslow ego anarchizuje się z  

dnia na dzień; szerzą się niele­

galne operacje w efektyw nych  

dolarach, ale i to niew iele pom a

O szczędności niem a: nie ist­

nieją im pulsy do oszczędzania, 

poniew aż dochody sfer oszczę­

dzających spadły poniżej m ini­

m um  egzystencji, pozatem  zaś—  

bolesne dośw iadczenia w alory­

zacji, odstręczają społeczeństw o  

od racjonalnego ciułania. N ie­

zapomniane i niezatarte ciosy 

rozporządzeń przerachunkowych 

na długo jeszcze deprymować 

będą instynkty oszczędności w 

masach społecznych.

Jednakże tycie gospodarcze  

m usi się odbudow yw ać. N ie m o  

gą fabryki, kopalnie, budow nic ­

tw o, rolnictw o  naw et —  zagłuch  

nąć i zniszczeć do cna...

Brak kapitału, zmusza do u- 

pierwotnienia sposobów i kultu­

ry "gospodarki narodowej. Oto 

dlaczego kapitalizm dybie tak  

zaw zięcie na ustaw y robotnicze. 

Swoją słabość chce kapitał nad­

robić ofiarą robotnika i pra­

cownika.

N prz. anglicy pracują now em i 

m aszynam i tkackiem i, co daje  

tani produkt. Pracę złych m a­

szyn w  Polsce, których w okre­

sie inflacji nie zastąpiono now e­

m i. kapitalista chce „nadrobić* '..

Tczan-Tso-Ling, Wu-Pej-vu 
i Feng-Yu-Siang 

czyli
niepowodzenia bolszewików w Chinach

B ył sobie raz w  C hinach gene­
rał Tczan-Tso-Ling, który bar­
dzo lubił A nglików  i Japończy­
ków . Japończycy też czuli do  
niego ogrom ną sym patję, zw ła­
szcza dlatego, że

zwalczał on chiński ruch 
nacjonalistyczny, 

którego apostołam i byli bolsze­
wicy.

G dy sześć m iesięcy tem u gen, 
Feng-Y u-Siang, w ódz chińskiej 
arm ji narodow ej, to znaczy ko ­
m unistycznej,

pobił generała Tczan-Tso- 

Ling'a,

Japończycy, którzy „w łaśnie” 
znajdow ali się w pobliżu, ocalili 

tecznej klęski i pom o ­

redukcją opłat za K asę C horych  

i zniesieniem urlopów . N prz. 

przez odbudow ę kapitału stw o­

rzym y okoliczności sw obodniej­

szej organizacji pracy i w ytw ór­

cze  ści.

B iedak idzie na robotę naw et 

boso! Zam ożnego  —  stać na bu ­

ty!

M y  m usim y  dążyć do  tego, aby  

człow iek pracy w Polsce praco ­

w ał... w  butach.

m em cy sprzedają m aszyny na  

kredyt: polskiego kapitalistę  

z racji ubóstw a kapitału nie stać  

na zakredytow anie sw ego eks­

portu, usiłuje przeto dać tańszą  

cenę gotów kow ą przez... prze­

dłużenie czasu pracy.

B rak kapitału zm usza do bar­

barzyństw a ekonom icznego  1

♦

Z tego w ynika w niosek, że  

robotnik jest w ybitnie zam tere- 

sow any w  odbudow ie i pom nożę 

niu kapitału narodow ego.

W ulgarne hasło: precz z ka­

pitałem ! jest nonsensem . Inte­

res robotnika jest w tej płasz- 

czyźnie i w  tym  m om encie zbież  

ny z interesem  kapitalisty.

W ałcząc z kapitalistą o po ­

dział dochodu  społecznego  i zm ie  

rzając do zlikw idow ania histo­

rycznej roli kapitalisty, robotnik  

m usi szanow ać — - kapitał.

Stąd płyną m . in . następujące  

praktyczne w nioski

l-o robotnik popiera oszczęd ­

ność, jako proces kapitalizow a­

nia w olnego dochodu społecz­

nego;

2-o robotnik zw alcza to , co  

oszczędności szkodzi, a w ięc: 

eksproprjacje z m ocy praw a, 

rozrzutność społeczną, nierów - 

nom ierność podziału dochodu  

społ. i t. d.

3-o robotnik nie odrzuca w  za  

sadzie zadłużenia się zagranicz­

nego  pod w arunkiem , że pożycz­

ki: nie pójdą na konsum eję, nie  

obciążą politycznie, nie zasza­

chują gospodarczo.

Trzeba w ybierać: albo pod  

presją instynktu sam ozachow aw  

czego stoczym y się do pierw ot­

nych poziom ów produkcji, albo  

gli do utrzym ania się przy M uk- 
denie.

G en. Tczan-Tso-Ling, w któ ­
rego w ładzy znajduje się M and- 
żurja, zaw arł sojusz z innym  jesz  
cze sam odzielnym generałem  
chińskim , W u-Pej-vu i do spół­
ki

ogłosili M andżurfę, 
jako kraj niepodległy  

i niezależny od rządu w  Pekinie, 
znajdującego się pod w pływ em  
M oskw y. Przy tej okazji utw o ­
rzono now y rząd, na czele któ ­
rego stanął tenże gon. Tezan- 
Tso-Ling.

Poczem generał Tezan-Tso- 
Ling

rozbił drugą i trzecia arm ję  
generała Feng-Y u-Sianga

Gdy w Genewie 
odkryto karty...

Przedwstawmy entuzjazm, spoistość i pracę 

Przed miodem! narodami przyszłość

M gły osłaniające jezioro  
G enew skie, opadły i sytuacja  
m iędzynarodow a ukazała sw ą  
praw dziw ą fizjognom ję.

Zgrzybiałość zachodniej Eu  
ropy, niezdolnej do tw orzenia  
now ych w artości życia i zasta  
rżała nienaw iść N iem iec do  
Polski, ich w ola odzyskania  
naszym  kosztem  daw nych sw o  
ich w schodnich granic, w szys 
stko w yszło na jaw ...

Z tum anów pokojowych  
om am ień, w yszczerzyło zęby  
krw awe straszydło .przyszłej  
w  tych w arunkach  nieuniknio>  
nej w ojny.

C óż kryje się bow iem  za nic  
ustępliw ą butą Stresem anna 
jeśli nie św iadom ość rosnącej 
skrycie m ilitarnej potęgi N ieś  
m ieć?! G dy odrzucał w szelkie 
kom prom isow e propozycje, 
w iedział, że w ojczyźnie jego  
setki fabryk pracuje nad pro?  
dukcją sam olotów , że tysiące  
uczonych, schylonych nad re? 
tortam i, w ysila m yśl nad w y*  
tw arzaniem tajem niczych na?  
rzędzi śm ierci, że setki tysięcy  
m łodzieży niem ieckiej ćw iczy  
m ięśnie, w ole i nerw y do przy  
szłych zapasów , czuł, że stoi 

za nim  w ytężona w jednym  
kierunku w ola w iększości nie? 
m ieckiego narodu.

A  za ironicznym  uśm iechem  
przedstaw iciela Polski — co?

W iara w w yższą Spraw led!' 
w ość, rządzącą losam i naro?  
dów , w m ęstw o polskiej du? 
szy, w entuzjazm zm artw ych?  
w stania, w silę m łodości7 ...

M oże...
A le  

entuzjazm  w tedy tylko tw o?  
rzy D zieje, gdy jest ojcem  

w ielkich czynów , 

gdy  nie m arnieje  w  dom ow ych  
zatargach, nie rozprasza się  
na spraw y drobne, na blachę  
nienaw iści partyjne i m ałost*  

fkow e w spółzaw odnictw a jed?  

nostek.
B y rzec praw dę, dotychczas 

noża m om entam i krw aw ugo 
boju, m y w idzim y w Polsce  
tylko entuzjazm obchodów —  
tych czy innych? nie w ’dzim y  
entuzjastycznej w oli do czy*  

nu.
Jest do zdobycia

m orze 

jest do zdobycia  

pow ietrze, 
są do zdobycia peine m ineral?  

nych skarbów

podziem ia naszego kraju.

Wymiana „uprzejmości" 
Aresztowanie łotewskiego 

wicekonsuia

Z Leningradu donoszą, te tam tej­

szy w icekonsul łotew ski, M , Ezerin, 

został aresztow any przez G . P, U . 

pod zarzutem szpiegostw a.

W kołach rządowych łotew skich  

sądzą, że Sow iety uczyniły to w od ­

w et za przychw ycenie przez Łotw ę 

urzędnika konsulatu sow ieckiego w  

R ydze, B iełow a, na organizow aniu  

spisku w ojskow ego.

i ogłosił, że nie uznaje um ow y  
w spraw ie kolei w schodnio- 
chińskiej, zaw artej z Sow ietam i 
przez rząd pekiński.

B olszew ickie przedsięw zięcie 
„budzenia" uśpionych C hin (ku  
najw iększem u pożytkow i M os­
kw y) — w zięło narazie zły  

obrót.
Zw olennicy „letargu" chińskie  

go są górą...

Źródło pracy dla m il  jonów  
rąk, źródło bogactw  i potęgi...

Jest pole do skierow ania  
w szystkich entuzjazm ów  w lo  
żysko zgodnej, harm onijnej  
pracy dla przyszłości

Taki entuzjazm  jest siłą, która  
z niczego tw orzy now e św iaty. 

I taki entuzjazm  w łaściw y jest 
tylko narodom  m łodym .

N ależym y do nich i otoczę?  
ni jesteśm y w kolo narodam i 
m łodem i.

W szystkie one i m y w raz z  
nim i byliśm y  przez długie cza*  
sy przytrzaśnięci procham i gro  
bow em i, które lada w iatr 
roznosił po św iecie, a kopał 
ze w zgardą lada opryszek. 
A liści z pod próchna w stały  
żyw e dusze...

Jest do zrobienia alians  
m łodych narodów .

O ne to w łaśnie, i tylko one, z  

Polską na czele, 

są w  stanie now ym  ideom , któ  
re m iały być podstaw ą Ligi 
N arodów , a tak kruszeją cho ­
robliw ie w rękach niefortum  
nych przedstaw icieli przeżyw  
tych społeczeństw zachodnich  
nadać istotne życie, w ryć je %  
dusze przyszłych pokoleń  
ludzkości jako dekalog jej su? 
m ienia i gw arancję w yższego  
szlachetniejszego życia.

A le do tego potrzeba siły  

przedew szystkiem siły m oral?  
nej, bo ta jest źródłem  w szyst 
kich innych sił. Skrzyknąć się  
m uszą w szystkie duchy co  
chcą iść w now ą przyszłość  
św iata, co nie dozw olą, by  nim  
znow u rządziła, jak przed  
w ojną, brutalna przem oc sil?  
niejszej pięści, perfidne kłam ?  
stw o fałszyw ych haseł, pod?  
stęp i podłość i, tylko w kie?  
runku m aterialnych zdobyczy  
w ytężona, zw ierzęca chciwość  
Jeżeli tej siły m oralnej, Pol?  
ska z siebie dobyć i na sąsied? 
nie m łode narody rozszerzyć  
nie potrafi, jeśli entuzjazm u  
sw ego nie skieruje w  w ytrw a­
ły tw órczy prąd zbiorow ego  
w ysiłku, tedy stać się m oże za  
jakiś czas, że

zw yciężą tajem nicze  
laboratoria

i na Europę przyjdzie znów  
okres posępnej nocy, okres  
ucisku rzeczy B ożych i pięk?  
nych, pod jarzm em m aterjal?  
nej potęgi.

H . C eysingerów na.

Mówią, te-
—  dolar jest bardzo niepew na w a­

luta, ciągle się w aha jego kurs. C óż  

zatem m ów ić o złotym ? P. Zdziechow  

ski bardzo łatw o ustaliłby kurs zło­

tego, gdyby w przód udało się tym , do  

których to należy, ustalić kurs dolara.

—  p. Skrzyński po pow rocie do  

W arszaw y m iał m inę bardzo zm artw io  

ną. N iepokoił go leżący u nas śnieg. 

N ie udało się w iosny przeżyć nad Le- 

m anem jak to przepow iadał p. B riand  

N ic w ięcej prem ier nie chciał pow ie­

dzieć nie tylko reporterom , ale naw et 

prezesow i kom isji spraw zagranicz­

nych, p. D ębskiem u, który m yśli, że  

już „dojrzał",., co najm niej do pojecha  

nia na najbliższą sesję do G enew y.

—  to niepraw da, jakoby w kołach  

Zw . Lud.-N ar. nie było nastrojów ... 

m onarchistycznych. Prawdą jest nato ­

m iast, jak tw ierdzą w tajem niczeni, że  

pp Sćroński i D ubancw icz ubiegli, 

poprostu ubiegli Z. L. N .

Jeszcze króla nie m am y. N ie 
w iadom o naw et, czy i kiedy go  
otrzym am y.

A le p. Piotr G ajda w C hłop ­
skim „G losie M onarchisty" nie  
uslaje w propagandzie na rzecz  
m onarchji.

To też w „artykule", śm iało  
zatytułow anym : „Jeden B óg na  
niebie —  jeden król w Polsce", 
pisze sobie bez żenady:

Jeden jest K ról, który m a kie­
row ać losem sw ego narodu.

A le ludzie są stw orzenia grzesz­
ne i głupie. D latego też w nie­
których krajach, pozbaw ili w ładzy  
sw oich M onarchów i sam i chcieli 
rządzić. Tak pow stały dem okra­
cje i republiki

D o czego one prow adzą, nie  
chcę pisać.

Tu już król nie w ystępuje, ja­
ko głow a państw a, jako ten, 
który w m yśl angielskiej zasa?  
dy „panuje ale nie rządzi". Tu  
król m a m ieć w ładzę, m a rzą­
dzić, kierow ać: to jest już pod ­
św iadom a tęsknota do... absolu ­
tyzm u...

To też słusznie A l. Św ięto ­
chow ski w „M yśli N arodow ej" 
pisze, że

zerw ał się w całym narodzie  
potężny w icher niezadow olenia, 
pod jego prąd m onarchiści nasta­
w ili śm igi sw ego w iatraka, które  
obracają się bardzo szybko i m ielą  
m ąkę królewską. C zy jej naniięją  
tyle, ażeby starczyło na obdziele­
nie zw ycięskich w w alce żyw io ­
łów społecznych i czy je pobudzą  
do przełom owego czynu —  przy­
szłość pow innaby w krótce odpo ­
w iedzieć.

Tak jest! O szołom ienie m o- 
narchistyczne zrodziły w łaśnie  
rządy analfabetów , uzurpują­
cych sobie tytuł dem okracji.

To jest niew ątpliw e!

I nie trafia w sedno rzeczy  
socjalistyczna „C hłopska Praw ­
da", a naw et zgoła, jak na so­
cjalistów , niew łaściw ych im a się  
m etod, gdy w obec propagandy  
m onarchizm u w oła... o policję, 
o prokuratora, pisząc:

Podkreślić jeszcze m usim y, że  
aczkolw iek m onarchiści dążą dq  
obalenia ustroju obecnego w Pol­
sce, a w ięc są organizacją w yw ro- ’ 
tow ą, nie znalazł się ani jeden  
prokurator w Polsce, któryby w y­
toczył jakiem ukolwie kraonarchi- 
ście proces o w yw rotow ą działal­
ność.

N ie prokuratorem  bow iem  za­
sadniczo zw alcza dem okrata  
m onarchiczne „w yrw asy"! 
Stw órzm y zdrow y nurt dem o ­
kracji, uczynim y w  jej ogrodach  
porządek i pogodę —  a  król sta­
nie się sam przez się.„ operet­
kow ą postacią!

C zyż nie tak, pp. m arksiści?...

„G łos Praw dy* analizuje psy ­
chologiczny stan narodów po  
w ojnie i dochodzi do niew eso ­
łych w yników, że

C ały świat znaiduje się w sta­
nie ferm entacji Żaden z narodów  
św iata nietylko nie posiada skry ­
stalizow anej „m isji dziejow ej", ale  
naw et nie m a skrystalizow anej 
m yśli o tern, jak będzie w ygląda­
ło najbliższe jutro. N ie należy ob ­
w iniać ustroju republikańskiego  
w  Polsce, jeżeli nie jesteśm y w lep  
szetn od innych położeniu i nie  
posiadam y sam i jedni na św iecie, 
jasno w ytkniętej „m isji dziejow ej".

Tak ujm ując rzecz —  m ów i 
p. C larus niew ątpliw ą rację! A le  
—  to się kiedyś skończy: i cho­
dzi tylko o to , czy m yśl o pow o ­
łaniu dziejow em nie zjaw i się  
w  Polsce znów , jak to daw niej 
byw ało, o godzinę zapóźno?!

N ie chodzi o absolutny brak  
koncepcji naszej roli w św iecie, 
jeno o brak w zględny, w  stosun­
ku do —  innych...

A — m ol,
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—  W czoraj przed  południem  
niejaka „K onfederacja ide., 
pracy i czynu* „raczy ła* ', na  
szczęście

nieliczne grono publiczności 

w yw odam i p . B redy i jeszcze  
jak iegoś m łodego człow ieka.

P . B reda nap-raw dę bredził 
P odziw iać należy publiczność,  
która m iała przez kilka godzin  
to bezm yślne ględzenie o „po- 
rządkacn* ordynacji w ybór  
czej, bezrobociu i spraw ach , 
których tekstu nik t nie był w  
stan ie zrozum ieć.

—  O  g . 11 m . 30 w  sali R ad  v  
M iejsk iej S tow arzyszen ie M ło  
dvch S łow ian uczciło pam ięć  
zm arłego przed 30«tu la ty J. 
Z eyera i —  przed 80m  la ty —  
Ś w iatopełka, dw óch

znakomitych przywódców  
narodu czeskiego.

la l lilii w roku m zlm ..
Ruch budowlany w Polsce

Ospałość, gnuśność, martwota

M im o, że w łaśn ie w  roku 1925  
(oddziaływ ała na ruch budow la­
ny pożyczka D illonow ska, któ ­
ra w  fo rm ie t z  w . funduszu go ­
spodarczego , m iała służyć na  
ożyw ien ie i zasilen ie in icjatyw y  
społecznej, m im o to rezu ltaty  
zeszłorocznego sezonu budow la­
nego , były bardzo m inim alne. 
W  trzecim  kw artale 1925 roku  
w ykończono  235  budynków , gdy  
w  tym że kw artale 1924  r.—  429; 
w  trzecim  kw artale 1925 r. roz­
poczęto budow ę 531 budynków  
w tym że kw artale 1924 r. —  

460 .
N ajw ięcej rozpoczętych  w  trze

Reorganizacja poczt 
i telegrafów

Co mówią o tern urzędnicy?
W e»łok«xUłcie zabiegów rząHu 

• wdrox««ic handlowych zasad pracy 

,w przedsiębiorstwach państwowych 

wysunięta została m. in. takie sprawa 

komercjalizacji poczt i telegrafów, -i
Tow. Urzędników poczt.-telegra- 

ficznych (z wyższem wykształceniem) 

nzaaje jednak

zamiar len za nhwłaichry

1 mctywnje ta, jak aastępeje:
Zadaniem iastytneji poczt i telegra­

fów jest

sapewnlenfo I reswój komanfkacjl 
pocztowej, tełegraficznoj

1 teieioniczuej,

Stk za4 przynoszenie dochodów Skar­
bowi Państwa. Instytocja poczt i te­

legrafów

nic może być przeto traktowana 

ze stanowiska fiskalnego, 

lecz wyłącznie z ptmktn widzenia po­

trzeb komunikacyjnych.
Czysto handlowy charakter poczt

Będą czuwać nad wychowaniem 
fizycznem młodzieży

O rganizacja R ady N aczelnej 
W ychow ania F izycznego  i P rzy ­
sposobien ia W ojskow ego dobie ­
ga końca. L ista członków  R ady  
N aczelnej, m ających zostać m ia ­
now anym i przez m inistra ośw ia­

K.to chce
przerwy lub zwłokf w otrzymywaniu 
Codziennego41 winien do 25 marca 

uj.-'e o^ątę za następny okres do najbliż- 
pocztowej. Pieniądze można 
listonoszowi, przesłać przeka> 

zeriii V^cztowytfi do Administracji Sub wpła- 
do i’N K. O. ns konto Hr- 12-166.

Warszawie
- przy pięknej pogodzi©

—  W ielkie tłum y publiczno­
ści w  m iędzyczasie w yleg ły  na  
W ybrzeże K ościuszkow skie, 
aby przy jrzeć się

groźnym i m anew rom K onfte?  
tu O rganizacji dnia przeciw s 

gazow ego,

który kłębam i dym ów odciął 
P ragę od W arszaw y. B ył to  do  
skonały  środek propagandow y  
U roczystość zakończyła A ka*  
dem ja w sali R ady M iejsk iej 
o godz. 5 po poi.

— W reszcie obradujący  
w rczoraj

zjazd sędziów i prokuratorów  

pow ziął szereg uchw al prze*  
ciw ignorow aniu sadow ników  
i zam achom  na  ich uposażen ie.

A w szystko to się działo  
przy pięknej choć m roźnej po  
godzie.

cim kw artale 1925 r. budow li 

przypada na W arszaw ę —  131  
( w  iem  m ieszkalnych 67), z ko ­
le i na  B iałystok  —  95 (m ieszkal­
nych 58), L ublin —  78 (m iesz­
kalnych 55), W ilno  —  76 (m iesz­
kalnych 42), Ł ódź —  60 (m iesz­

kalnych 34) i t. d .
Jak  będzie w  tym  roku?
N ie przestan iem y zaś pow ta­

rzać, że i w zgląd na bezrobot­
nych , i potrzeby kultu ry społecz  
nej, i życie przem ysłow e ’kraju  
w ym agają  ruchu  i jeszcze  rąz  ru ­
chu budow lanego .

R ząd napew no o tern w ie...

i telegr, nie jest nprz. do pomyilenia 

w czasie wojny.
Mogą jednak i nawet powinny pocz 

ty być prowadzone w czasie pokoju, 
na zasadach przedsiębiorstwa, prze- 

dewszystldein

na zasadzie samowystarczalności.

Nigdy jednak nie może być prowadzo­
na w sposób kupiecki L j. z wyłącz­
nym celem przynoszenia zysku.

Reformę tę jednak powinni prze­
prowadzać fachowcy poczty i telegra­

fu, a nie fachowcy skarbu lub prze­
mysłu. Trzeba bowiem

czuwać nad sprawnością 

organizmu,

który nietylko jest administracją, ale 

służbą użyteczności publicznej.
Wolno sądzić, że stanowiska te —  

rządu i urzędników — w zasadzie na­
pewno zgodne i zbieżne, dadzą w re­
zultacie skonsolidowany plan działa­

nia.

ty , w  porozum ieniu z m inistrem  
spraw w ew nętrznych , została  

już ustalona.
P ierw sze posiedzenie  R ady  N a  

czelnej odbędzie się w  W arsza­
w ie dnai 28 m arca.

M $ 0 lotó 
mMet

Drzewo gnije — 

fabryka stoi

(K cresp. w łasna ,,G łosu C odziennego )

H ajnów ka, 16 m arca.

W  H ajnów ce posiadał rząd  
terpen tyn iam ię, czy li fabrykę  
desty lacji drzew a. R ząd sain  
prow adzić je j nie m ógł (czy  
nie chcial?), w ięc w ydzierża* 
w ił.

D zierżaw cy zakontrak tow ać  

li

drzewo z lasów państwowych

i podjęli produkcję. A le w pad  
li w  kłopoty  i nie m ogli w yku*  
pić w eksli, złożonych D yrek ­
cji L asów P aństw ow ych, na  
gw arancję należy tości. M stw o  
bez skrupułów

zaprotestowało weksle, 

skutk iem  czego w  listopadzie  

ub . r.

Hajnówka stanęła, 

zw alniając robotn ików .

Z arząd tu t. Z . Z . P . in ter*  
w enjow ał kilkakro tn ie —  bez  
skutku . D rzew o nieopłacone  
gniło na podw órzach  i placach  
fabryk i —  ale użyte być nie  
m ogło ... Jedyna praw ie w  P ol*  
see terpen tyn iarn ia

pracu jąca naw et na eksport, 

stała nieczynna, a robotnicy  
m arli głodem ...

W reszcie , po przepchaniu  
spraw y przez różne instancje  
—  w  ostatnich czasach

destylamia ruszyła... 
częściowo.

R ząd podobno  m yśli o dalszej 
pom ocy, aby praca m ogła być  
rozw in ięta .

W  św iadom ości jednak ro*  
botn ików pozostan ie w spom *  
nien ie , że

trzymiesięczne bezrobocie

zaw dzięczają w dużym  stop*  
niu ... urzędom  państw ow ym .

et
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Z muzyki

Opera w Warszawie*
N a to , aby opisać co się działo  

w dziew iczym i zgoła nie dziew iczym  
św iatku naszych „d iv” operow ych , na  
w ieść o zaangażow aniu na szereg go ­
ścinnych w ystępów  p . R eny P fiffer 
trzebaby było pióra conajm niej M a­
kuszyńsk iego , B oya lub P erzyńsk iego , 
choć cóż i oni „o szerok ich skrzy ­
dłach ptakow ie m ogliby napisać w o ­
bec nieustannego „m em ento sym pa­
tycznego redak tora „G łosu : P anie —  
najw yżej 50 w ierszy

W ięc, w ram ach tego nakazu , na ­
leży stw ierdzić , że o ile nasze ponie ­
które „d ivy" z „dom orosłem " arty - 
stycznem w ykształcen iem osiągnęły  
pew ien  sukces w  sw ych zab iegach w y ­
tw orzen ia odpow iedniej zakulisow ej 
atm osfery przed pierw szym  w ystępem  
w iedeńsk iej śp iew aczki w „Ż ydów ce” , 
co , siłą rzeczy , m usiało podw ażyć  
nieco je j rów now agę duchow ą —  o ty ­
le w czorajsza kreacja p . P fiffer w  
„T rubadurze” ustaliła w ysoką klasę je j 
śp iew u, opattego na fundam entach  
praw dziw ej kultu ry artystycznej, co  
poniek tóra nasza „gw iazda" m a w  da ­
leko m niejszej cen ie niż np . w zględy  
w zm iankarza, okadzającego^ ją co ­
dziennie z trybularza sw ojej bezkry ­
tycznej frazeo log ji.

D zielnym partnerem  p . P fiffer był 
w „Ż ydów ce” p . S ow ilsk i, zaliczający  
partję E leazara słuszn ie do sw ych naj­
lepszych kreacji zaś w  „T rubadurze"—  
p M ossakow ski, odtw arzaja .cy po raz  
pierw szy partję hr. D e L uny. , R zad ­
kiej piękności głos tego śp iew aka  
brzm iał jak dzw on, ku praw dziw ej 
rozkoszy słuchaczy, w ypełn iających  
teatr po brzeg i, co nie jest zjaw isk iem  
codziennem .

W  w ypełnionej po brzeg i sa  
li kinoteatru „C olosseum  ’ 
w  W arszaw ie

M arczarek Józef P iłsudsk i 

w ygłosił w  niedzielę ędczyt p .t.

„N aczelny w ódz w teorji 
i w  prak tyce** .

M arszałek scharakteryzo*  
w al ro lę naczelnego w odza na  
podstaw ie osobistego dośw iad  
czen ia i dał słuchaczom

dosadny obraz tego

Kiedy wybory uzupełniające do 

Rady Miejskiej w Warszawie?
Gdy będsie 107 radnych, a jest 110

W  W arszaw ie  krążą pogłos*  
ki, że w krótce —  w obec w y*  
czerpan ia list zastępców  
odbędą się w ybory uzupełn ia*  
jące do R ady m iejsk iej. P o*  
głosk i te , jak na razie,

są zupełnie bezpodstawne.

R ada m iejska m . st W arsza  

w y

liczyć winna 120 radnych.

posiada zaś ostatn io , po śm ier 
ci jednego radnego i rezygna­
cji drugiego —  110 . A rt. 15

Kielecka Kasa Chorych
Przygotowania endecji 

(K oresp . w ł. „G łosu G odzien . ).

K ielce, 18  m arca.

W  dniu 14 b . m . w  sali Z w ią­
zku  L udow o  N arodow ego  w  K iel 
each przy  ul. B azarow ej, odbyło  
się w alne zebran ie party jne  
N . D ., na którym  poseł S tefan  
D obrzańsk i zaznajom ił szanow ­
nych zebranych z niedoszłym  
pro jek tem reform y K as C ho ­
rych , w niesionym do S ejm u  
przez Z w . L ud. N ar., a zm ierza­
jącym  do zguby tak pożytecznej 
insty tucji.

P o w ysłuchaniu trzygodzinnej 
usypiającej deklam acji posła  
senno-zebran ie uchw aliło (jedno  
głośn ie) rezo lucję, dom agającą  
się m iędzy innem i w olnego w y ­
boru lekarzy i usunięcia party j­
nych  i party jn ictw a z K asy  C ho ­

rych .

Biada złoczyńcom
Inżenier niem iecki w G elsenkir­

chen w ynalazł aparat elek tryczny , 

ułatw iający chw ytan ie przestępców . 

D zięki baterji, um ieszczonej w  kiesze­

Z BOISK SPORTOWYCH
D o niedzielnego, narodow ego biegu  

na przełaj stanęło 139 zaw odników  

ze w szystk ich dzieln ic P olsk i.

T rasa w ynosiła 5 klm < P ierw szy  

przyszed ł do m ety w  23 m in. 51 ,8 sek . 

Jaw orski z A , Z . S . —  o sto m etrów  

za nim F reyer z P olonji, trzeci K o- 

strzew ski z A , Z . S ., w reszcie czw arty  

S aw aryn z L w ow skiej P ogoni.

M ecze drużyn sto łecznych dały  

następujące w yn  ki:

P olonja —  V arsovia 5:1 (1 :1), 

R uch —  S arm ata 4 ; 0 , 

S kra —  W isła 5 :0 ,

i w reszcie W arszaw ianka — C zara:, 

w  R adom ia 6:2 (4 :0).

S ensacy jny dla K rakow a m ecz o  

m istrzostw o klasy A . K .O .Z .P .N . m tę  

dzy C racovią a W isłą —  przyniósi 

zw ycięstw o pierw szej w stosunku  

2 : 1 .

- N iem niej sensacy jne, ze w zględu  

na rezu ltat, —  było spotkan ie P o- 

znanji z W artą w P oznaniu , w któ- 

rem W arta uleg ła , zupełn ie niespodzie  

w anie w  stosunku 2:1 .  

1 MsRiego
co narzuca naczelnem u w odzto  
w i teor  ja , a czego od  niego  w y  
m aga prak tyka t. j. teren ope»  
racy jny .

P ubliczność zgotow ała M ar*  
szalkow i

burzliwą owację

która w śród śp iew ów prze*  
ciągnęła się do chw ili, kiedy  
M arszałek opuścił salę odczy*  
tow ą.

W ieczorem iM arszalek P ib  
sudsk i pow rócił do S ulejów ka.

dekretu o samorządzie miej* 
skim upoważnia

do zarządzenia wyborów  
uzupelniaj‘ących

w wypadkach zdekompletowa 
nia Rady miejskiej

conajmniej o 10 procent.

Sprawa ta więc byłaby dopiera 
aktualną, gdyby liczba rad* 
nych zmniejszyła się o 13 
(12 + 1) t j. wynosiła 107. Po* 
zostaje tymczasem jeszcze 3 
radnych w rezerwie.

W  tym  celu N . D . zaw czasu  
w yłoniła ze sw ego środow iska  
party jnych przyszłych kandyda­
tów  do Z arządu K asy C horych , 
którzy obecnie przykryw ają się  
skrom ną nazw ą „K om itet dla  
spraw  ubezpieczonych w  K asie  
C horych ” (w ilk w ow czej skór 

rze).

D o tego „kom itetu” w eszli 

pp . D -rzy  G ierałtow ski, W ęgier- 
kiew icz, K om enda i Z alew ski, 
z których p . D r. G ierałtow ski 
jest w  jednej osobie lekarz, ap ­
tekarz i działacz party jny  N . D . 
i p . D r. W ęgierk iew icz, czynny  
członek partji i dobrze znany  
w  K ielcach , z w yrobu „cudow ­
nych pierścionków ” drucianych  

od ep ilepsji.

O.

ni, policjan t kładący rękę na ram ie­

niu przestępcy , m oże jednocześnie po ­

razić go prądem  elek trycznym , odbie ­

rającym  ochotę do staw ian ia opora.

W e L w ow ie odbył się bieg na  

przełaj na przestrzen i 3 klm (, w ktę-  

rym zw ycięży ł w szechstronny i znany  

w całej P olsce sportow ej W acek K u  

char w 11 m in. 24 sek .

WALKI ZAPAŚNICZE 

W CYRKU WARSZAWSKIM.

W yniki w alk w czorajszych przed ­

staw iają się jak następuje:

1) G arkow ienko — W ildm an (bez  

rezu ltatu ).

2) K arsch zw ycięża S olara w 4 m ,

3) S ztekker kładzie po 29 m in.

T hom sona, oraz

4) P inecki W illinga w  9 m in. 45  sek ,

DZISIAJ WALCZĄs

1) P inecki —  Tressler
2) K arsch —  S tekker;

3) S olar —  T hom son;

4) K aw an —  W illing .
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Jak ich argum en tów  używ ają  
przec iw n icy d la zw alczan ia K as  

C horych?

szkó ł i kursów  ro ln iczych , czyn — Baczność b. pracownicy  j — Płaszcz i 100 zł. sk radziono  

ne są następu jące uczeln ie za- robót pofortyfikacyjnych! O so- p . K ołkow sk iem u (R ybak i 11). 
w odow e: 32 szko ły doksz tałca- by , k tó re w sku tek w ypadku  j —  220 zł. sk radziono  p . T ylic-

W  zw iązku z te rn , że sp raw a  
now elizacji ustaw y o K asach  
C horych sta ła się znów  ak tua l­
ną , p ism a przec iw n ików K as

C horych f w  szczegó lnośc i obszar 
n ików  tem  in tensyw n ie j prow a ­
dzą sw ą  tendencyjną  i szkodliwą  

pracę, aby tylko Kasy Chorych  
dyskredytować i aby wprowa­
dzić w błąd opinję publiczną, 
n ie w ahając  się używ ać fałszy­
wych i całkiem zm yślonych ar­
gum entów. T ak nap rzyk ład  

to ruńsk ie „S łow o P om orsk ie ' 

podkreśla , że sk ładki na K asę  
C horych są zby t w ygórow ane , 

że robo tn ikom  po trąca się 9%  

od  zarobku na K asę C horych , a  
koszty adm in istracy jne w  K a ­
sach C horych poch łan iają  

dochodu .
O tóż  to  jest świadomem  kłam ­

stwem . G dyż w iadom em  jest, że  

sk ładk i na  K asy  C horych  w yno ­
szą  6 wzgl. 6 1 pół procent zarob­
ku robo tn ika , z czego  pracodaw ­
ca zobow iązany jest sam  p łac ić  
trzy p ią te , zaś robo tn ik dw ie  
p ią te , a  w ięc nie 9 proc., lecz tyl 
ko przeszło 2 proc, wolno robot­
nikom potrącać na Kasę Cho­
rych. R obo tn icy w inn i zaopa ­
trzyć się w  odnośne tabele , k tó ­
re w ydają K asy C horych i zw a­
żać . czy is to tn ie n ie po trącają  

im  obszarn icy 9 proc.

R ezo luc ja  
przyjęta na wiecu m anifestacyj­
nym w dniu 5cio lecia plebiscy­
tu górnośląskiego w Toruniu dn.

21-go m arca 1926 r.
Z ebran i na uroczystym  obcho - 

dzie 5-e j roczn icy  p leb iscy tu  gór  
nośląsk iego w  T orun iu , w yraża ­
ją ho łd ludow i górnośląsk iem u  

za jego  ofiarną  i bohaterską  w al 
kę o  po lskość te j dzieln icy  i ślu ­
bu ją dzie lić z n im  każdy trud  
i w ysiłek  d la  zabezp ieczen ia tego  
zw ycięstw a w silne j łączności 

z P o lską i ca łym  narodem  po l­
sk im . B raciom zaś pozosta łym  
w  ja rzm ie n iew ro li germ ańsk ie j  
po  tam tej stron ie kordonu  ślem y  
słow a o tuchy i zachęty do w y ­
trw ało ści przy rzekając pom oc  

w  ofierze i obron ie .
G łęboko zan iepoko jen i w iado ­

m ościam i o n iebyw ał. rozrośc ie  
an typaństw ow ych m ach inacy j  
N iem ców  w w ojew ództw ie Ś lą­
sk iem , godzących w  narodow y  
charakter te j dzie ln icy oraz  
w  bezp ieczeństw o i ca ło ść R ze ­
czypospo lite j a upraw ianych  
pod  osłoną n iem ieck ie j organ iza  
c ji V olksbundu przy w spó łp ra ­
cy z n iem ieck im konsula tem  
w  K atow icach d iom agam y  się :

1 . jaknajp rędszego i na  j  su ro  w  
szego w ym iaru sp raw ied liw ośc i 
d la osób w m lęszanych w  zd ra ­
dzieck i sp isek  przec iw  państw u ,

2 . natychm iastow ego rozw ią ­
zan ia organ izac ji V olksbundu , 
k tó ry  pod  pod  osłoną  legalne j re ­
prezen tac ji m niejszośc iow ej słu ­
ży ł w rogom państw a po lsk iego  
za te ren do ich zb rodn icze j dzia  

ła lnośc i,
3 . jaknajsp ieszn ie jszego spo ­

w odow an ia przez proku ra tu rę ,  
aby w ydan i by lt odpow iedzia l­
nośc i praw nej w m ięszan i w  zb ro  
dn iczą dzia łalność posłow ie n ie ­
m ieccy , k tó rzy pod osłoną n ie ­
tyka lnośc i pose lsk ie j korzysta ją  
ze sw obody ruchów  d la m asko ­
w an ia sw ego  udzia łu w ' zb rodn i  
oraz zaciem n ian ia w iny w spó l­
n ików .

Z ebran i stw ierdza ją , że do ­
tychczasow a po lityka rządu  
w  sto sunku  do  żyw io łu  n iem iec­
k iego by ła zby t ustęp liw a i n ie  
w ydała żadnych dodatn ich w y ­
n ików  d la P aństw a po lsk . R o ­
zum iana przez m niejszość n ie ­

K oszty adm in istracy jne w  K a- 
sacłi C horych  nie m ogą przekra ­
czać 12 proc, dochodu, lec? jak  
w ynika z odnośnych danych  
sta ty stycznych , adm inistrują 

się Kasy Chorych kosztam i zna­
cznie m niejszym i (przeciętnie 

8-10 proc.)
P ozatem o nadużyciach w  

K asach C horych p isze się . w iele, 

lecz i te są w znacznej częśc i 
także zm yślone, czego dow odem  
n iech będzie w iadom ość, og ło ­

szona dn ia 18 . bm . w  bra tn im  
organ ie naszego ,.S łow a P om or­
sk iego ” — „K urjerze P oznań ­
sk im ” i 19 . bm . „G azecie P ow ­
szechnej” —  organie P roducen ­
tów  R olnych . P od ty tu łem  ,,Z no  
w u  nadużycia w  K asie  C horych  ’ 

og łasza się tam , że w  Chełmży  
na Pom orzu aresz tow ano  kom i­
sarza K asy C horych p . D oleszkę  
za w ystaw ianie fa łszyw ych  asy - 
gnat. O tóż w iadom ość ta jest 
całkiem zm yślona. W C hełm ży  
bow iem  niem a Kasy Chorych, a  

'jest filja Pow. Kasy Chorych w  

Toruniu. N ie m oże w ięc być i 
niem a kom isarza, a jest k iero ­
w niczka filji i nadużyć żadnych  
nie było, a nazwisko Doleszka  

jest nieznane.
S łabym argum en tem jest 

k łam stw o —  pam ię ta jc ie o tem  
pp . przec iw nicy  K as C horych !

m iecką jako ob jaw słabośc i 
w płynęła jedyn ie pobudzająco  

na je j tendencje irreden ty stycz-  
ne , doprow adzone w dzia łalno ­
ść ’ tak ich organ izacy j jak roz ­
w iązany D eu tsch tum sbund i 

is tn ie jący jeszcze V olksbund na  
Ś ląsku do n iebyw ałych rozm ia ­
rów ’ zuchw ałości i prow okacji  
spo łeczeństw a po lsk iego , k tó re  
sk rępow ane bezczynnośc ią rzą ­
du bezsiln ie przyg lądać się m u ­
si karygodnej w spółp racy te j 
m niejszośc i na Ś ląsku i P om o ­
rzu  z zabo rczą po lityką państw a  

n iem ieck iego w sto sunku do  
tych d izie ln ic.

U patru jąc w  ustęp liw ośc i rzą ­
du w obec n ie lo jalnego  i w rog ie ­
go sto sunku N iem ców g łów ną  
przyczynę  rozrostu  irreden ty  n ie  
m ieck ie j na z iem iach zachod ­
n ich . zeb ran i dom agają się :

4 . w znow ien ia i zakończen ia  
postępow an ia  sądow ego  przeciw  
D eu tsch tum sbundow i i skom pro  
m iłow anym  jego działaczom ,

5 zap rzestan ia po lityk i rezy ­
gnacji w  sto sunku do  rządu  n ie ­
m ieck iego i m niejszośc i n iem iec  
k ie j w  P o lsce a  w ykonan ie tych  
upraw n ień , zw łasza w ykonan ie  
upraw n ień P o lsk i co do op tan ­
tów  i likw idac ji m ien ia  n iem iec  
k iego .

UTW ORZENIE W YDZIAŁU  

SZKOLNICTW A ZAW ODOW E­
GO PRZY POM . KURATORJUM  

SZKOLN.
N a m ocy § 12 sta tu tu  K urato r 

jów  O kr. S zko ln . po lec ił M in . 
W yznań i O św . uw orzyć w  K u ­
ra to rium  P om orsk iem W ydzia ł  

S zo ln ic tw a Z aw odow ego .
W ydzia łow i tem u  będą pod le ­

gały w szystk ie szko ły i kursy  
zaw odow e państw ow e, spo łeczne  
i pryw atne , znajdu jące się na  

te ry  to r  jum W ojew ództw a P o ­
m orsk iego , z w yją tk iem pań ­
stw ow ej szko ły budow y m aszyn  
w  G rudziądzu . S zko ły M orsk ie j 
w  T czew ie i szkó ł ro ln iczych , 
pod leg łych  w ładzom  cen tra lnym  
lub ich odpow iedn im  organom .

O te rm in ie prze jęcia tych  
szkó ł i kursów przez K urato r­
ium  zarządy ich będą zaw iado ­
m ione  urzędow o .

N a te ry to rjum P om orza , o  
prócz w spom nianych szkó ł w  
G rudziądzu i w  T czew ie , oraz

jące zaw odow o , d la m łodzieży  ip rzy  pracach  pofo rty fikacy jnych  

od  14— 18 la t, za trudn ionej w  do k tó rych zaciągn ięte zosta ły  
rzem iośle , przem yśle i hand lu ,w  

k tó rych ksz ta łc i się oko ło 5600  
uczn iów  i uczen ie : 19 szkó ł i. kur  
sów hand low ych , przem ysło ­

w ych i rzem ieśln iczych .
Z w ażyw szy , że stan ekonom i­

czny państw a w ym aga jaknaj-  
w iększych  w ysiłków  w  ce lu za ­
w odow ego ksz tałcen ia m łodzie­

ży p łc i obo jga , zadan ia szko ln i­
c tw a zaw odow ego sta ją się  
p ierw szorzędną tro ską w ładz  
państw ow ych , k tó re sk łonne są  
uw zględn iać jaknajdale j po trze ­
by ludnośc i, w yrażone w  tym  

w zg lędzie przez zaw odow e or­
gany  rep rezen tacy jne i c ia ła sa ­

m orządow e.

WÓDKI i LIKIER|Y

BflCZEW SKIEGO
TORUŃSKI SPORT FOOTBA- 

LOW Y.
W  ub . n iedzie lę odby ły się  

dw ie rozg ryw k i:
O  godz . 2 po po ł. w ystąp iła II 

drużyna T . K . S . przeciw  druży ­
n ie  podgó rsk ie j. W ynik  6 : 0  na  
korzyść T . K . S . G ra  jak  na  dru ­
żyny b io rące w n ie j udział —  

ładna .
N astępn ie odby ła się rozgryw ­

ka o m istrzostw o k lasy A . O kr. 
P om . m iędzy I. drużyną T . K . 

S . a grudziądzką  „O lim p ją” . W y  
n ik : 7 :1 na  korzyść  T . K . S . G ra  
dosyć in te resu jąca , m iejscam i  
bru ta lna . (W yk luczen ie J . C ie- 
szyńsk iego w drug ie j po łow ie).

KRONIKA
Wtorek 

W iktoryny

Środa
Archanioła Gabrjela

Czwartek 

Zw. NM P.

— Co grają w teatrze? D ziś 
w e w torek ,,M iłość cygańska ”  
— ’ L ehara .

Ju tro —  w  środę —  o godz . 4
po ł. (ceny najn iższe) przedst.  

z cyk lu popu larnego arcydzie ł 
operow ych d la m łodzieży i w oj­
ska —  opera „M adam e B utter­
fly” .

D obiegają końca próby z prze  
p ięknej opery  „P ajace ” i opere t­
ka zaś przygo tow u je najnow szy  
u tw ór K aIm ana n iezw yk le ak tu  
a lną opere tkę p t. „K ró lew ią tko” .

—  Kazim ierz Barański f W  po  
n iedzia łek 22 bm . rano o godz . 
5 ,30 zm arł nag le na udar serca  
znany w  naszym  m ieśc ie i ogó l­
n ie szanow any kup iec śp . K a ­
z im ierz B arańsk i.

Z m arły  by ł radnym  m iejsk im  
już w  stare j R adzie m iejsk ie j 
z lis ty stronn ic tw a m ieszczań ­
sk iego , a w  obecnej R adzie w y ­
brany zosta ł z lis ty O byw . b lo ­
ku pracy . B . jako radny by ł 
cz łonk iem różnych kom isji, jak  
leśne j, tea tra lne j i innych , w  
k tó rych gorliw ie w ypełn ia ł sw o ­
je obow iązk i.

C ześć Jego pam ięci!

Obwieszczenie.
W dniu 26. m arca br. odbędzie się o godz. 

11-tej przed południem  przetarg publiczny, na  
którym  sprzedane zostanie kom pletne urządze­
nie pierwszorzędnej kawiarni, winiarni i restau­
racji.

W  Skład licytowanych przedm iotów wcho­
dzą oprócz sam ego urządzenia również przed­
m ioty z kryształu, platery oraz m eble nada­
jące się do urządzenia dom owego.

Zbiórka licytantów o godz. 10-tej 45 m in. 
w biurze W ydziału podatkowego M agistratu  
pokój Nr. 49.

Toruń, dnia 19. m arca 1926 roku

M A G IS T R A T .

Pomocy prawne] 
udzielam w sprawach kar­
nych, cywilnych, m ieszka­
niowych alim entacyjnych, 
rozwodowych lid W ywiad  
w każdym wypadku. Zała­
twiam reklam acje, skargi, 
wszelkie wnioski 1 tłum a­
czenia w obcych językach, 
ADAM SKI, doradca prawny

Toruń, uh Sukiennicza 1

P oszuku ję  
od 1. kwietnia szwajca­
ra z dobrem ! świadectwa­
m i z szarwarkiem,’któ­
ryby się także zajął doje­
niem do m nlejwifcej 40  
utnk bydła. Fehlauer, 

Rogowo, pow. toruAłtó.

przym usow o przez b . w ładze  

w ojsk , n iem ., w inny w  sp raw ie  
zaopatrzen ia nadesłać  In tenden -  

tu rze przy 1). O . K . V lli w iaro -  
godne dokum en ty , z k tó rychby  

w ynikało :
1) k iedy i gdzie w ypadek się  

w ydarzy ł?
2) jak iego rodza ju jest okale ­

czen ie, k tó re odn iósł w sku tek  
tego w ypadku , udow odn ione  o- 
czyw iśc ie św iadectw em  lekarza . 
Ś w iadectw o  lekarsk ie zaw ierać  
w inno  szczegó łow y op is rodza ju  
okaleczen ia, oraz przeb ieg lecze ­
n ia cho roby , naby te j w sku tek  
w ypadku , a w reszc ie w ysokość  
u tra ty  zdo lnośc i zarobkow ej (s to  
jące j w  śc isłym zw iązku przy ­
czynow ym  z w ypadk iem ) w  pro  

cen tach ” .
— Ruch telefoniczny m iędzy  

Toruniem a Rzeszą niemiecką. 
U rząd te leg raficzny w m iejscu  

podaje do w iadom ości, że z dn . 
25 m arca o tw iera się m iędzyna­
rodow y  ruch te lefon iczny  pom ię  
dzy T orun iem  a R zeszą n iem ie  
cką . N araz ie dopuszcza lne są  
rozm ow y ty lko  d ila uczestn ików  

sieci te lefon icznej w  T orun iu , a  
następu jącem i m iastam i n ie-  
m ieck iem i: W rocław , F rank fu rt 
n . O drą i P iła —  ta ry fa 3 fr., z ł., 
B erlin , S zczec in  —  ta ry fa  3 ,60 fr. 
z ł., H am burg  —  ta ry f. 5 ,40 fr. z ł. 
w ed ług ekw iw alen tu 1 frank=  

1 z ło ty za zw yk łą 3-m inu tow ą  
jednostkę rozm ow y .

W  ruchu te le fon icznym m ię ­
dzy P o lską a  N iem cam i dopusz­
czone są rozm ow y zw yk łe, p ilne  
(op ła ta po tró jna), rozm ow y abo - 
nen tow e, oraz w ezw an ia do roz ­
m ów nic pub licznych , przyczem  

w  m yśl m iędzynarodow ej kon ­
w encji te legraficznej artyku łu  

L X V III lit. F . żadna rozm ow a  
n ie m oże trw ać d łuże j, n iż 5 m i­
nu t, tj. dw ie jednostk i czasu .

W  końcu zaznacza się , że łą ­
czen ie innych urzędów w zg lę ­
dn ie m iast, poza w yżej w ym ie- 
n ionem i, jest obecn ie n iedopusz  
czalne .

—  W  sobotę ok . godz . 6 po  po ł. 
ip rze jechał m otocyk l ch łopca  

A leksand ra B eren ta , m ieszkają­
cego przy W ałach . C ho łpca od ­
staw iono natychm iast przez po ­
go tow ie do S zp ita la m iejsk iego  
ce lem  zaopatrzen ia rany na g ło ­
w ie . Z do łano  stw ierdz ić nazw i­
sko k ierow cy m otocyk lu — - lest 
n im  n ie jak i Z dz. S u leck i.

— Sensacyjny proces. W so ­
bo tę późnym  w ieczo rem  zakoń ­
czy ły się dw udn iow e rozp raw y  

sądow e przec iw b . dzierżaw cy  
ho telu pod 4 koronam i p . G ogo ­
linow i, k tó rem u zarzucano róż ­
ne oszustw a na łączną kw otę  
oko ło 100 000 z ło tych . S ąd za ­
w yrokow ał na rok w ięzien ia , z  
po liczen iem odby tego aresz tu  
śledczego . G . natychm iast od ­
prow adzono do w ięzien ia .

— Aresztowano: 1 kob ie tę za

u  praw , n ierządu , 1 kob ie tę za N ak ładem  D rukarn i R obo tn icze j 
kradzież, 2 osobn ików  za kra- W . P aw lak i S pó łka w  T crun lu . 
dzież i w łóczęgostw o , 1 osobn ika R edak to r nacze lny : A . A n tryek  
za  w łóczęgostw o , 4  p ijaków . |R edak to r odpow iedz .: 14 . Ifu siaŁ

k iem u (W iązow a 8).

— 300 zł. sk radziono p . S ob ­
czakow i (S zew ska 18).

—  Złodzieja półszorków  i rze­
m ieni, k tó re sk radziono p . S zecz  
m ańsk iem u z P odgórza , wy­

kryto w osob ie n ie jak iego M . 
bez sta łego m iejsca zam ieszka ­

n ia — «
— Przyłapanie złodzieja sa­

m ochodu. P o lic ji tu tejsze j uda ­
ło się przychw ycić n ie jak iego  

W ikto ra K . z P oznan ia, k tó ry  
przyw łaszczy ł sob ie sam ochód  
,,F ia t” (w arto śc i ok . 10  000 z ł ) — • 
w łasność P o lsk ie j A gencji Z bo ­
żow ej w  P oznan iu .
' GRUDZIĄDZ. Jak się krząta­
ją kam ienlcznlcy. 23 . bm m a  
się odbyć w ho te lu w arszaw ­

sk im  zeb ran ie ce lem  u tw orzen ia 
w łasnego  banku. M ają tam  tak ­
że za jąć stanow isko w zg lędem

ustaw y o och ron ie loka to rów .
—  Z głodu zemdlał pew ien  sta  

rzec, k tó ry  przyby ł do G rudziąr 
dza w  poszuk iw an iu pracy . 

LW ÓW .
—  Żywy „nieboszczyk” w im - 

p larn l. W  C zortkow ie zdarzy ł 
się c iekaw y w ypadek le ta rgu . 
Z redukow any urzędn ik banko ­
w y R ogelsk i, przyjechał do  stry ­
ja sw o jego w  C zortkow ie , gdzie  
za jm ow ał się robo tam i dom ow e- 
m i. P ew nego  dn ia  ska leczy ł so ­
b ie dw a palce , tak  do tk liw ie , że  
trzeba by ło je am pu tow ać. O pe ­
racja udh ła się , a le cho ry sku t­
k iem w yczerpan ia organ izm u  

n ie przebudził się . P rzypuszcza ­
jąc, że już  um arł, w ładze  szp ital­
ne od transpo rtow ały  go do tru ­
p iarn i. W  nocy cho ry obudził 
się i przerażony  zaczął krzyczeć . 
N ik t go jednak n ie usły sza ł, 
gdyż trup iarn ia  znajdu je  się da ­
leko od budyn ków m ieszkaln . 
R ano znaleziono go zem dlonego  
na pod łodze . P rzew ieziony do  
szp ita la , prze leża ł dw a dn i, na  
trzec i dzień jednak , sku tk iem  

w ycieńczenia organ izm u i sil­
nych w strząsów nerw ow ych , 
zm arł nap raw dę.

NOTOW ANIA ZIEM IOPŁODÓW
W  POZNANIU w d. 22. bm .:

Z a 100 kg . loco stacja za łdow .t  
Ż yto 20 — 21 ; pszen ica 36 ,50 --  
38 ,50 ; jęczm ień  19 — 20 ; jęczm ień  

brow . 20 ,25 — 22 ,25 ; ow ies 21 ,50 —  
22 ,50 ; m ąka ży tn ia 70 proc , 
32 ,25— 32 ,25 ; m ąka  ży tn ia  65 pre . 
31 ,75— 33 ,75 ; m ąka pszenna 65  
pre . 58 — 61 ; ospa ży tn ia 14— 15 ; 
ospa pszenna 15 ,50— 16 ,50 ; groch  
po lny 29 — 30 ; groch V ik to ria . 38  
do  42  z ł.

KALENDARZ  ZEBRAŃ.
TORUŃ. Kartel ZZP. W ydzia  

ły  R obo tn icze oraz m ężow ie zau ­
fan ia odbędą sw o je zeb ran ie w  
czw artek  25 . bm . o godz . 6 .30 w *  
sek re tariac ie Z Z P ., P iekary 14 . 
D la bardzo  w ażnych sp raw  przy  
bycie w szystk ich kon ieczne .

Zarząd.

fflCJ!
wielki wybór

obuwia
damAlego. męskiego 

i dziedecego
po cenach przystępnych 

poleca

W. Górski
ul. Szewska nr. 15

K siążn ica  K opem ikańska

w  T orun iu


